
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar t a ln ie  
z i p .  12. —  Miesięcznie  z i p .  4.  

N r  po jedynczy-gr ,  10.
'V s P re n u m e ra t a  na prowincj i  z opła t ą316 pocztową z ip .  20 kwarta lnie .

w  W arszawie dnia 24 Listopada 1830 roku we Środę

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 23 Listopada 1830 . roku.

Monety.W e x l e .
żądano p łuco  no

A m szte rdam 150 7. b. ‘2 m. S40
D e r l i n ............ • 100 ta l .  2 iu. 596 ___ 594

Z  k ro t. te r ............... ___ _ _

G dańsk • . 100 ta l .  2 m. • __■ _
H am b u rg  . . . 300 M k. 2 ni. 891 _

Z  k ro t. te r . ......................... _ _
m. _

L o n d y n  . . . . ni. 40 10 _
M oskw a • • .  . • • '100 r . a.  1
P e te r s b u r g  . d it to  1 m. -T—
P a r y ż ........... • • 300 f ra .  i Ul. 480
W iedeń  . .  . . • 150 ■/.! r . 2 m. 604 15 _
W rn cln w  • • • 100- ta l .  *2 in. — ___ __

P o l s k i e  z lo f o  z a -100 z ło .  . . .  
R o s s y j s k i e  i m p e r j a ł y  . . . . . .
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e  • •  

d e t t o  s t a r e  w a ż n e  . . . . . .
d e t t o  n a  p a s s i r ................ ...

A u s t r j a e k i e  d e t t o  ................
P r u s k i e  F r y d r y c h s d o r y  . . . . .  

d e t t o  k u r a n t  . . . . . . . . . . .
d e t t o - k i l e  t y  k a s s o w e .............

R o s s y j s k i e  a s s y  g n a t y  . . . . . .
A u s t r j a .  k i l  e t y  b a n k o  z a  100 R. 

d e t t o  E i n l e s u n g  S z e i n y  d e t t ó

ż ą d a n o

19 | 20

Z  z

179

placon og Pa pi ery.

178 —a

L i s t y  z a s t a w n e  (")■ 
O b l i g a c j e  u d z i a l o .  po  z ł .  300 
A s s c k t i r a e j e  s k a r b o w e  • • •
O b l i g a c j e  p r a g s k i e ................
D o w .  k.  c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j ,  

d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd  . . .  
d i t t o  d i t t o  z a  i n n e  . . .

Z a p i s y  d r o g o w e ......................
R o s s y ,  o b l ig a .  w  a s s y ,  z a  100

d i t t o  w  s r e b r z e ..................
d i t t o  d i t t o  ................
d i t t o  w  Haritb. C e r t .
d i t t o  w  P o z .  A n g l .

ż ą d a n o

86
330

p łac o n o  I

Ń ieH cząc id tu w a r to śc i ku p o n u  w ynoszące] z t .  1 g r .  2 0 1 .

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
K  11 Ó L E  S T  W  O P O L S K I  E.

—  K o m  miss]a w dz tw a  M azowieck iego .  —  Na mocy r e ­
sk ry p tu  kommis s j i  rządowej przychodów i ska rbu  z dnia 
20 s tycznia  r.  b, {Nr. 2297 (429)  g run tu j ącego  się na d e ­
kr ec i e  N. Pana w Odessie pod dn i em 19 s i e rpn ia  1828 r.  
z apad łym  , kommiss j a  wd/.ka podaje  do wiadomości  p u ­
bl icznej ,  iż dobra  rządowe Topola  Zabrodnia  i Chrsąs tow-  
ka w ekonomj i  Ma zew , obwodzie Łęczyck im  położone ' ,  a 
sk ł adające  się z folwarku i wsi Topola  , z fo lwarku i wsi 
Ch rzą s towka ,  wraz z propinacją  i mły nem wieczysto-dzier-  
ż awnym we wsi Topol i  , sa do nabycia z w'olnej ręk i .

Warunk i  ku pn a  i p rzedaży dóbr  tych , ogłoszone już 
zostały w pismach publ i cznych , mianowicie:  w Dz i enniku  
Powszechnym kra jowym N r  221,  222 i 223;  Gazecie  War ­
szawskiej  N r  228,  230 i 231,  W Gazecie Korespondent a  Nr  
192,  195; w Gazecie P o l sk i e j ,  oraz Dz ienn iku  wdzkim.

Każdy p r ze t o  chęć kupna  mający,  dek l ar ac j ę  swoję 
Ląc wprost  do kommiss j i  rządowej  przychodów i skarbu,  
albo do kommiss j i  wdzkiej  podać zechce.  — Warszawa,  
d. 28 paźdz L830 r.  —  Radca stanu p r e z e s ,  Rcm bieliński.  
sekr .  j l n y ,  Filipeck i .

D yrekc ja  \enera lna  poczt królestwa sPolsk iego . —
Gdy  obwieszczona na dzień 22 l istopada r .  b.  zawiado­

mieni em z d. 5 b . ta . i r.  N r  13176 l icytacja na en t r ep r y -

zę u t r zyman ia  koni  pocztowych w Warszawie ,  czyl i  tak 
zwaną Pocz tha l t e r j ę , bez skut eczn i e  spe ł z ł a ,  Dyr ekc j a  je-  
ner a lna  przeto uwiad ami a ,  iż nowy termin powtórny  do 
odbycia  l icytacj i  głośnej  na tęż en t r ep ry zę ,  na dzień 2 
grudni a  r .  b. o godzinie  12 z po łudn ia  w biórze dy re kc j i  
j lne j  poczt  został  oznaczony .  Warunk i  ko n t r a k tu  zawrzeć  
się ma jącego,  z znacznem podwyższeniem p łacy  za odwóz 
poczt,  z łożone są w biórze kassy  j lnej  pocztowej ,  gdzie 
każdego dnia,  wyjąwszy święta,  od godziny 9 zrana do 3 
po po łud n iu  pr ze j rzane  być  mogą.  —  Warszawa dnia  22  
l i stopada 1830 r .  —  Radca  s ianu dy r ek to r  j l n y  policji  i 
poczt.  W  n iebytnośc i  re f er endarz  s tanu I  kommis sar z  , 
N ow ick i .  —  Sek r .  j l ny , M a rko w sk i .

Wiadomości Warszawskie.
—  ~Na p rzeds t awien ie  J. C .Mc i  wie lki ego xiecia Cesarze -  
wicza, naczelnego wodza wojska Pol sk i ego ,  N.  Pan  r a cz y ł  
udziel ić pens j ę emery t a lną  w kwocie 120 zł .  roczni e  JPan i  
Olędzkie j  wdowie po Aug.  O lędzkim b y ły m  szer egowym 
z chorągwi  hr .  Potockiego , s tarosty Kaniowskiego.
—  Don ie s ionem było  (powiada K u r .  War sz . )  ż-e tego l a ­
ta w wielu miejscach król .  Pol. nagle  zdychało  ptastwo do­
mowe ; jeszcze i teraz w n iek tó rych  miejscach to się wy­
d a r z a , a nawet  padają zdech łe  p t ak i  dz ik i e ,  szczególniej  
wrJiny. W okolicy Op inogóry  znalez iono wiele •’dech łych  
tych ptaków.  J ed en  z notur a l i s l ów  exent e rowa l  k i l ka  ta-
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k i c h  ptaków i zna laz ł  wąt róbk i  podz iur awione .  W B i a ł o -  
s t ocki em p rz ed  k i l ką  t ygodn i ami  k i l kanaśc i e  dz iki ch  gęsi 
gdy  l e c i a ły ,  p ad ły  i na ty chm ias t  zdech ły .
—  Pismo o chorobi e chol er a  morbus  przez d r .  Kaczkow­
s k i e g o ,  wyszło  z d r u k u  i znajduj e się u G l i i ksbe rga  , 
C i echanowsk iego  i w d r u k a r n i  szkolnej  p r zy  ulicy Mazo­
wieckie j .  Kosz tu j e  na papier ze  poś l ednim  z ł  1 gr,  20,  na 
l ep s zy m  z ł .  2.
—  Po d  r ed a kc j ą  p.  Żukowsk iego  , bedz ie  od nowego r o ­
k u  wychodzić  w Warszawie T y g o d n ik  l i t e ra lu ry  i kry-  I 
ty k i .
—  W tych  dniach wyjdzie  z pod  p r a s y :  TSoworocznik d la  
dzieci,  przez  wydawcę Z i em omy s ł a .  Kosztuj e na p ro w in ­
cji  z ł .  4  gr.  8,  w Warszhwie zł .  4.
—  P .  Ka rol  L ip iń sk i  ma p rzybyć  na począ tku  roku  p r z y ­
sz ł ego  do P e t e r s b u r g a .  —  P.  Adam Mickiewicz po zwie­
dzen iu  w c i ą g u  lata Szwa jcar j i ,  wróc i ł  do Rzymu.
—  ( A r t ,  n . )  —  W dn iu  22 b. m.  j ako  zapowiedzi anym 
p r z e z  pan i ą  Honora tę  Cymerm auo wę  na otwarcie salonu 
mu zy cz n eg o ,  u rządzonego  na wzó r  zagrani cznych w domu 
dawnie j  Chodkiewiczów p rzy ulicy Miodowe j ,  zebra ł a się 
ha rd zo  liczna publ i czność .  Wyznać na l eży ,  ze nie zawie­
dziono nas by na jm n ie j ;  salon p r zyb r any  by ł  bardzo gu ­
s t o w n i e ,  us ługa  rych ł a ,  napoje  dob re ,  muzyko dobrana .  
Sk łada l i  j ą  ar tyści  biegl i  w swej sztuce , a między nimi 
za s łp gu j e  na szczególnie j szą  uwagę pan L ibccki  grający 
n a  al tówce.  Jest to dla mnie  p r zy j em ny m obowiązkiem d o ­
n i e ść  o leni lubown iko tn  m u z y k i  i p ięknej  zabawy,  gdyż 
p r z yz na ć  muszę  , źe dob re  chęci pani  II.  Cymermanowe j  , 
z a s ł ug u j ą  na względy publ i czności  , k tó ra ,  wątpić o tern 
n i e  można , z coraz większem upodoban iem p om i ec io ­
n y  salon odwiodzać będzie .  Z),

F R AN C JA .  —  Z  P a r y ż a  , d.  10 lis topada .  —  Kró l  u- 
dz ie l i l  pos łuchani e  d y r ek t o ro m  tea t rów P a r y z k i c h , którzy 
użalal i  się na innóztwo nadzwyczajnych op ł a t  do płacenia  
k tórych  są obowiązani .  Kró l  oświadczywszy im , iż nie chce 
ażeby  jedna klassa obywatel i  więcej obciążona był a  p o ­
da tkami  od d rugi ej  , k aza ł  aby podali  p rze łożen i a  swoje,  
z wyszczególni eniem p rzeci ążeń na k tó r e  u ty s k u j ą ,  aby la­
kowym zaradzić  można  b y ł o .  —  Donoszą  z T u r y n u  , że 
cało wojsko Sa rdyń sk i e  ( 7 0 , 0 0 0 ) ,  postawione zostało na 
stopie wo jennej .

Zj P a r y ż a , d.  13 l i s to p a d a . —- Na pos i edzeniu  d.  I I  
b.  m.  p rzys t ąp i ł a  izba depu towanych  do wyboru  swego p r e ­
zyden ta  i wiceprezydent a;  p i e rwszym zost ał  pan Kaz.  P e r ­
r i e r ,  d rug im  pau D u pin s tarszy.  —  Do Marsyl j i  p r z y b y ­
ł y  zAlg i e ru  3 i 49 p u ł k  piechoty,  tudzież część p u ł k u 4 8 ;
p ow ró t  reszty wojska zos t a ł  ws t r z yma ny  Vigo wk roc zy ł

.^d. 4  b. ni . ,  na czele cz te rech kompnnj i  do I l i szpanj i ,  Mi. 
~*B» skupował  konie i m u n d u r y  w Bajonni e;  te r az  znajduje 

się w  Cainbo.  Mówią że tutejsza j un t a  Hi szpańska  zosta­
n i e  rozwiązana.  P u ł k o w n i k  Gur r ea ,  mus i a ł  się cofnąć do 
Franc j i  w 150 ludzi  po s t oczeniu  n iepomyślne j  bitwy.
—  Mon itor  umieśc i ł  nast ępujący ( j ak się zdaje ) u r zędo -  
wy a r t y k u ł :  » J ene ra ł -p o r ucz n ik  L am ar qu e  wróci ł  do t u ­
tejszej  stolicy. By ł  on wys łany do zachodnich d ep a r t a m en ­
tów w nadzwyczajnein zleceniu , k t ó r e  r z ąd  mu po ruc zy ł ,

i k t p r e  najpomyśln i e j szy sku t ek  wzięło.  J e n e r a ł  ten prze­
k on a ł  s i ę ,  iż? wszelkie p r z e s ą d y , do k tó rych  usi łowano 
sk ło n i ć  l'V.ą-l względem publ i cznej  opinj i  panującej  w tej 
części Fr ancj i  , są zu pe ł n i e  bezzasadne  , i że t am ,  jak 
wszędzie  , jodno inyślnem j e s t  życzeni em ludu zostawać w 
pokoju pod r ęko jmią  pr aw  i swobód publ i cznych.  Czyn 
godny uwagi okazu je na wet wstręt  mieszkańców byłej  Wau- 
dei od wszelki ego zamys łu  wojny domowej .  Gdy nieda­
wno wybu chn ą ł  ogień w pejvnym fo lwa rk u  gminy la Poi- 
tevinicr e , n i epodobna  by ło  o t r zymać  r a t u n e k ;  włościa­
nie b o w ie m ,  s ł ysząc  dzwonienie  na g w a ł t ,  mniemal i ,  iż 
chcą ich zniewol ić do wzięcia b r o n i ,  pozamyka li  się w 
domach swoich.  J e n e r a ł  Lama rq ue  wys tawi ł  oraz miesz­
kańcom tych prowinc i j  życzl iwe zamiary  rządu.  Byłym 
Wandej czykom , k tó ry m p rz e sz ły  rząd dawał  roczne wspar­
cie,  o zn a jm i ł ,  iż kró l ,  zawsze względny na nieszczęście, 
wiek i ka l ec two ,  chce im nadal  leż sarnę ilość' wypłacać. 
Takowe  wsparc i a ,  każde  od 50  do 60  f r anków rocznie, 
o t r zymuje  p rze sz ło  11,000  ro d z i n ,  k tó rych  ojcowie staw* 
szy się ka l eka mi  -przez wojny , k t ó r em i  k r a j  ich był do­
t k n i ę t y ,  t e r az  p r a gn ą  tylko spokcjności  i zapomnienia 
dawniejszych roz t erków.  Okazal i  się ba rdzo  czułymi na 
dobrot l iwość monarchy .  » Jeżel iby k iedy ( powiedzieli je­
nera łowi  ) dzieciom naszym p rz y p a d ł a  chęć  w o j n y  do­
mowe j ,  w tym razie  b i e r zemy  na s i e b i e ,  iż tego pożału­
ją .  » J e n e r a ł  La marque  zwiedzając depar t s  men ta dawniej­
szej W a n d e i ,  nie z aniecha ł  powziąść wiadomości  e potrze* 
baęh tak pod wzgl ędem budowl pub l i cznych ,  jakoteż wszel* 
kich polepszeń.  Mamy p rzy czy nę  spodziewać się , iż wy­
sł anie  j ego  pr zyn ies i e  t rwa ły  pokój  owym prowincjom./)

GRECJA.  —  List  z Genewy  pod dn iem 29 października,  
umieszczony  w Powszechne j  Niemiecki ej  gazecie,  donosi: 
nPos t r zegamy  już w ie lok ro tni e  jak ma ło  można zawierzać 
wiadomościom S m y r n e ń s k im  i S t ambu l sk im  o Grecji. Po­
twierdz i ł o  się to niedawno.  Na mocy listów ztamtąd, 
pisały F ra ncu zk i e  i Niemieckie  dz ienn ik i  o niepokojach 
w Grec j i ,  a szczególniej  w More i ,  o niepoinyślnein poło­
żeniu p r eze sa  Capodist r ias ,  i o jego bl i sk i em zrzeczeniu 
się rządu.  Dostal iśmy właśni e od niego dosyć świeże wia­
domości  z dnia 17 września.  P o d ł u g  tych uczyni ły wpra­
wdzie wypadki  Pa ryz k i e  wielkie  wrażen ie  w k ra ju i wzbu­
dzi ły  n i e j ak i e  obawy o ich n i eko r zys tnym  a przynajmniej 
opóźnia j ącym wp ływie  na los Grecj i  ; lecz niepokojów nie 
by ło  ani ś l a d u ,  a p rezes  daleki  od cofuicnia s i ę ,  pisze 
wy ra źn i e ,  że wszystko wewnąt r z  k r a ju  idzie bardzo do­
b r z e ,  osobl iwie uprawa rol i  i n auk i ,  dwa przedmioty,  od 
k tórych zacząć się mus i  koniecznie  odrodzeni e  Grecj i .«

HIS Z P AN IA .  Z  Madrytu.,  d. l2 l i s to p .  —— Wielkorząd­
ca Arragonj i  j e n e r a ł  L l a n d e r ,  zos t a ł  mianowany wicekró­
lem Nawarry  i wie lkorządztwa Guipuscoa  , a j e n e r a ł  Bhs 
Fou rnas  , wie lkorządcą  Arragonj i .  Hr .  Cast ro Ter reno  zo­
stał  od da l on y ,  mają go bowiem w podej r zeniu  o tajemne 
porozumieni a  z Miną ; mówią nawet ,  iż będzie  stawiony 
p r zed  sądem wojennym.  —  Gazeta  dworska  zawiera rappoi t  
j e ne r a ł a  kapi tana Galicj i  Nawar lo Egui a ,  do minis t ra  wojny, 
w k tó r ym  donosi ,  źe oddzia ł  wojska,  k tór e  w ys ł a ł  przecitv 
powstańcom p r z y t r z y m a ł  j uż  znaczną liczbę osób.  W  kou-
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CU r a p p o r t u  u m i e s z c z o n e  s i j  o s o b y ,  r o z s t r z e l a n e  w d ni ac h  
13, 14 i 19 p a ź d z . ,  j e s t  i ch  20.  —  J e n e r a ł  Rod i I  w y j e ­
chał do ; S a r a g o s s y , dla o bj ęc i a  d o w ó d z t w a  w  A r r a g o n j i .  
Tak ie  j e n e r a ł  E g u i a  s t a r s z y ,  o p u ś c i ł  s t o l i c ę ,  uda ją c  się 
ku g r a n ic y  F r n n c u z k i e j .  W s z y s t k i e  l is ty p r z y c h o d z ą c e  z 
Francji b ywa j ą  o d p i e e ż ę t o w a n e . —  P i s m a  z As fnr j i  d o n o ­
szą,  iz t a m  w p ł y n ę ł o  7 S t a t k ó w  m o r s k i c h ,  na k t ó r y c h  ma  
się z na j dowa ć  z n a c zn a  l iczba k o n s t y  t uc j on i s t ów.  T o ż s a m o  
miało n a s t ąp i ć  i w An d a l u z j i .

N I D E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l l i  , d . 13  ' l is to p a d a .—  W 
Antwerpj i  s ą dz ą  p o w s z e c h n i e ,  z e  j e n e r a ł  C b a s s e  d o s t a ł  
już r o s k a z  o p u s z c z e n i a  c y ta de l i !  , co dn i a  25 b .  m.  n a ­
stąpi.

P O R T U G A L I A .  —  z Lisbony , d . . 22 p a źd z . ~  S ł y c h a ć  
i ze nas t ąp i  z mi a n a  m i n i s t r ó w .  Jo se  Ac cu r s i o  da Me ve s  , 
| ma być m i n i s t r e m  s k a r b u ;  Casal  R i b e i r a  m i n i s t r e m  s p r a -  
! tttiedliwości ; x i ą d z  G u i m a r a e n s  m i n i s t r e m  s p r a w  d uc ho -  
; wnych ; hr .  S a n t o r e m  z a i i z y i n a  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  Z a g r a • 
1 tucz ny ch ;  h r .  S .  L a u r e n c o  mi ni s t e r s two  w o j n y ,  a i n a rg r .  

norba m i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  No.mit lacje o g ł o .  
szone z o s t a n ą  d n i a  1 l is topada  , j e ż e l i  w p o w y ż s z y m  w y ­
borze z m i a n a  j ak a  n i e  n a s t ą p i ,

1 UR CJ A.  —  Z A l b a n j i  o t r z y m a l i ś m y  wi adomoś ci ,  p o d ł u g  
których s p o k o j n o ś ć  w tej p r o w i n c j i  z os t a ł a  p r z y w r ó c o n ą .  
Mimo to j e d n a k  w i e l k i  w e z y r  n i e u s t a n n i e  j e s zc ze  p r z e d ­
siębierze ś r o d k i  b e z p i e c z e ń s t w a ;  w y d a ł  on n i e d a w n o  r o s ­
kaz do G r e c k i c h  a r m a t o l o w  ( m i e s z k a ń c ó w  wą w o z u )  , aby 
ęn.eciw w s z e l k i m  o s o b o m ,  s c h w y t a n y m  z b r o n i ą  W r ę k u ,  
Wymierzali k a r ę  ś m i e r c i  b e z  oczets iwania  p e ł n o m o c n i c t w a .  
2  S t amb uł u  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  s u ł t a n  t r w a  n i e z n u ż e n i e  
« swoim s y s t e m i e  n owo ś c i .  N i e d a w n o  o g ł o s z o n o  f i r m a n ,  
na mocy k t ó r e g o  ws zy s t k i e  k o ś c i o ł y  G r e c k i e  tv p r o w i n .  
cjacB T u r e c k / c h  , k t ó r e  w czas ie  r e wo l u c j i  z b u r z o n o  , 
odbudowano l u b  n a p r a w i o n e  być  maj ą  k o s z t e m  r z ą d u .  —  

.Mianowanie p a s z y  E g i p t u  w i e l k o r z ą d c ą  Ka nd j i  , j es t  wiel- 
kiem n i es zc zę śc iem dla p o d d a n y c h .  W celu z e b r a n i a  p o ­
trzebnych f u n d u s z ó w  na o p ł a t y  d l a  s u ł t a n a ,  r ó w n i e  j a k  i 
j>a Uzbrojenie  w y p r a w y ,  p r z e d s i ę b r a n o  n a j o s t r z e j s z e  ś r od -  

<• Dla tego też  g o t owi zn a  j e s t  t am b a r d z o  r z a d k a .  P  o I i - 
ezywszy do t ego  wz ma ga ją c ą  się zaws ze  p o t ę g ę  m o r s k ą ,  
Sale w o j s k o  z 4 0 , 0 0 0  l ud z i ,  i m n ó s t w o  F r a n c u z k i c h  u- 
‘2ędników , k t ó r z y  b i or ą  z n a c z n e  p e n s j e ,  ł atWo sob i e  m o ­
na uczyuić  w y o b r a ż e n i e  o n ę d z y  t ego  k r a j u ,  k t ó r y  j u ż  i 
ak podlega c i ę ż a r o w i  z g u b n y c h  m o n o p o l j ó w .  P o m i m o  ko-  

lzystncgo ż n iw a ,  wy wó z zboża  nie b ę d z i e  t ego r o k u  m ó g ł  
tak z n ac z n y  j ak  d a w n i e j ,  z p owo du  n i e s t o s o w n y c h  ii- 

Sialnych ś r o d k ó w ,  k t ó r e  r z ą d  p r z e d s i ę w z i ą ł .

WIAD JMOSCI NAUKOWE.
O  śpiew ach ludu. Polskiego.

W ( N a d e s ł a n e j ) .
m i e s i ą cu  m a j u  r .  b.  p r z y s ł a ł  mi  x i ę g a r z  ze  L i t o -  

ki lka  h u m e r ó w  D e k a m e r o n a ;  w p i ś m i e  tern w y c z y t a -  
zy k r y t y k ę  p r o s p e k t u  na ś p i e w y  g m i n n e  i n a r o d o w e  P o l -  I

|  s k i e ,  k t ó r e  p a n o w i e  F u l g e n c e  i S ow iń s k i  o g ł a s z a j ą  w P a .  
r y ż u ,  z a r az  o d w r o t n ą  p oc z t ą  k a z a ł e m  jo sob i e  z a p i sa ć  z P a ­
r y ża .  M i ę d z y  L w o w e m  a P a r y ż e m  wie lka  j es t  p r z e s t r z e ń ,  
nie dziw więc że d o p i e r o  oto t e r a z  p r z e z  W i e d e ń  d o s t a ­
ł e m  c zego  ż ą d a ł e m .  P r a w d a  to jes t ,  że  c z a s e m  n i e  z n a j ąc  
d z i e ł a  m o ż n a  je zg an i ć  l u b  p o c h w a l i ć ,  po p r z e c z y t a n i u  
s a m e g o  p r o s p e k t u ,  ale D e k a m n r o n  p o d o b n o  n a d u ż y ł  tej  
wolnośc i ;  p r z y  n a j m n i e j  tak s i ę  t e r az  p r z e k o n a ł e m .  W y ­
baczy  mi  i r e d a k c j a  G a z e t y  P o l s k i e j ,  i jej  c z y t e l n i c y  że  t a k  
pó źn o r e k l a m u j ę ,  p r z y c z y n ą  t ego  b o w i e m  jes t  o d l e g ł o ś ć  
P a r y ż a  o de  L w o w a ;  n i g d y b y m  o w s z e m  nie  c h c i a ł  w d a w a ć  
s ię  w s p o r  l i t e r ac k i ,  g d y b y  m n i e m a n i e  D e k a m e r o n a  b y ­
ł o  b ł ę d e m  m e  p e w n e j  części  publ fcznośc- i  , ale p o j e d y n ­
czej  osoby' ;  lecz y.n b ł ą d  o k t ó r y m  p o w i e m ,  wie le  o só b z w o ­
dzi ,  czy kto o ęd z i e  u w a ż a ł  moje  p i s m o  za o d p o w i e d ź  D e .  
k a m e r o n o w i ,  czy za r oz pr ev vk ę  wyj aś n i a j ąc ą  p e w n e  w ą t p l i ­
wości  h i s t o r y c z n e  i s t a ty s t yc zn e,  z aws ze  sądz ić  b ę d ę ,  iż s i ę  
nie z a p ó ź n o  o d z y w a m .

Z u ś m i e c h e m  i s a t y r y c z n e m i  k r u c z k a m i  z ap y t a n i a ,  p r z y ­
tacza  D r k a m e r o n  to s ło  iva p r o s p e k t u : u  1 r u d n o  znaleść  u k t ó -  
r ego  l udu  tyfe p i ę k n y c h  i t ak r o z m a i t y c h  p ieś n i  j a k  w P o l ­
szczę.)) Z n ak i  z ap y ta n i a  j ł r zy  t y m  se ns i e  p o ł o ż o n e ,  d o w o ­
d z ą  i z a u t o r  a r t y k u ł u  w D e k a m e r o n i e  nie  w i e d z i a ł  co j e s t  
lud P o l s k i ,  co p i eś ni  j e g o ,  i że c h c i a ł  na to o d p o w i e d z i .  
N i m  m u  j ą  d a m  , p r o s i ł b y m  aby się  w y s t r z e g a ł  tali. s u r o ­
wo,  p r z y c h y l n y c h  n a m  c u d z o z i e m c ó w ,  t r a k t o w a ć ,  t ym b a r -  
d z ie j ,  g dy ,  jak wi dz ę ,  p a n  F u l g e n c e  to t y lk o  p o w i e d z i a ł ,  o 
c z e m  się od p a na  S o w i ń s k i e g o  d o w i e d z i a ł ,  czyl i  , że  n i e  
on  a le  ra cz ej  pan S o w i ń s k i ,  mój  z i o m e k  i ko leg a  s z k o l n y ,  
m ó g ł b y  z a s łu g iw a ć  na  z a r z u t y  , na k t ó r e  ja za n i e g o  o d ­
p o w i a d a m .

Go są p i eś ni  l u d u  ? K t ob y  z b i e r a ł  p i eśni  l u d u  T u r e - .  
c k ie go ,  p e w n i e b y  m u s i a ł  się o g r a n i cz yć  sa inc i ni  p i e ś n i a m i  
w j ę z y k u  T u r e c k i m  , i g o d z i e n b y  b y ł  w s ze l k i ch  ż a r t ó w i 
k r u c z k ó w  z a p y t a n i a ,  g d y b y  ś p i e w y  N o w o - G r c c k i e ,  P e r s k i e ,  
A r a b s k i e ,  S ł a w i a ń s k i e ,  l i o p t y c k i e  e t c . ,  d l a t e go  z w a ł  T u -  
r e c k i c m i ,  że  l u d y  m i e s z k a j ą c e  w p a ń s t w a ch  s u ł t a n a  w i e l ­
k i ego ,  są  ich w ła śc ic ie l am i .  D l a  c zego  to? Bo n i g dy  oni  
T u r e k  nie  m i a ł  za T u r k a  G r e k a  l u b  S ł a w i a n i n a ,  ani  G r e k  
l ub S ł o w i a n i n  n i e  m i a ł  s i ę  za T u r k a :  h i s t or ja  T u r c j i  j e s t  na  
to n a j l e p s z ą  o d po w i e d z i ą .

Jeżel i  D e k n m e r o n  tych. t y l k o  uwa ża  za P o l a kó w k t ó ­
r z y  m ó w i ą  d j a l c k t e m  L a c h i c k o - S ł a w i a ń s k i m  , my l i  s i ę .  
G d y b y  u s ł y s z a ł  na s e j m a c h  za  Batorego,* Z y g m u n t a  U l  i 
późn ie j ,  l ud z i  mówi ąc ych  to po  P o l s k u ,  to po R u s k u ,  to 
po N i e m i e c k u  , n ie  m i a ł ż e b y  ich za P o l a k ó w ?  A z d r u g i e j  
s t r o n y  może/ ,  m i e ć  za P o l a kó w wł oś c ia n  S z l ą z k a ,  B r a n -  
d e h u r g a ,  S a x o n j i  i P o m o r z a ,  d l a t eg o że  m ó wi ą  d j a l e k t e m  
L a c h i c k o - S ł o w i a ń s k i m  , to j e s t  t y m  s a m y m  co m y ?  N i e j  
od p i ęc i u ,  sz eśc i u  l ub  ośmi u  w i e kó w,  nie m a m y  z n i m i  n ic  
w s p ó l n e g o ,  a wspólność  m o w y  j e s t  n i cz em  g d y  i d z i e  o za-  
d e t e r m i n o w a n i e  n a r odo wo śc i .  Z t emi  l u d a m i  to t y lk o  m i e ­
l i śmy p r z e d  w i e k a m i  w s p ó l n e g o ,  że  tak ich j a k  i c z ę ś ć  
tego n a r o d u  k t ó r y  zou  i emy  P o l s k i m ,  pod bi l i  byl i  k r ó l o w i e  
Lac hó w:  co m o c  w z ię ła ,  moc o d e b r a ł a .  W y r a z  P o la k ,  z n a ­
c z y ł  za P i as t ów S ł a w i a n i n a ,  k t o r e g o  wł a śc ic i e l em  i p a n e m  
b y ł  j a k i  k r ó l  l ub  x i ą ż e  z f ami l j i  P i a s t a ;  p r ó ż n o h y ś m y  sz u-  
Irali i nn e j  na to def inicj i .  Na  ł o n i e  w i e k ó w  t w o r z ą  s ię  n a ­
r o d y ,  nasz  n a r ó d  od I X  w i e k u  z a c z ą ł  s i ę  t w o r z y ć  n a  r ó -
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# n y c h  p u n k t a c h  o d d z i e l n i e ,  a w  X I V  i  X V  w i e k u  d o p i e r o
s i ę  w  j e d n o  p o ł ą c z y ł  c i  ł o ,  k t ó r e  o z n a c z a ł o  P o l s k ę .

C i e k a w y b y m  I m ł  w i e t h i e Ć  j a k i e b y  u w a g i  u c z y n i ł  D e -  
k a m e r o  u ,  g d y b y  k t o  o g ł o s i ł  ś p i e w y  l u d u  S z w a j c a r s k i e g o .  
T a m  j a k  w i a d o m o  t r z y  są j y z y k i :  N i e m i e c k i ,  F r a n c u z k i  i 
W ł o s k i ,  p o d z i e l o n e  na m u o z t w o  d j a l e k t ó w ;  w  j a k i m  tedy.  
j ę z y k u  i  w j a k i m  d j a l e k c i e  ś p i e w a n e  p i e ś n i  n a z w a ł b y  na-  
r o d o w e m i  Sz w a j c a f a k i e m i  ? A l e  tu m i  z a r z u c i ,  ze  c ho c i aż  
P o l s k a  t a k  j a k  S z w s j c n r j a ,  b y ł a  f e d e r a c y j n y m  k r a j e m ,  w 
S z w a j c a r j i  n i e m a  S z w a j c a r s k i e g o  j ę z y k a ,  a w P o l s z c e  j e s t  
L a c h i c k o  S ł a n i a ń s k i  z w a n y  P o l s k i m .  Na  t en  z a r z u t  ł a ­
t w a  o d p o w i e d ź :  n a p r z ó d  źe w S z w a j c a r j i  j ę z y k  N i e m i e c k i  
j e s t  u ż y w a n y  w  a k i a c h  o g ó ł u  k r a j u  d o t y c z ą c y c h  s i ę ,  po 
w t ó r e  p r z y k ł a d  F r a n c j i  L - p i e j  tg r z e c z  o b j a ś n i .  W k r a j u  
t y m  n i e  m ó w i ą  w s z y s c y  d j a l e k t e m  cV o u i ,  k t ó r y  F r a n c u ­
s k i m  j ę z y k i e m  z o w i e m y ;  w i ę c e j  m o ż e  j a k  c z t e r y  p i ą t e  m i e ­
s z k a ń c ó w  m ó w i ą  to i n n e i n i  d j u l e k l a m i ,  to i o n e m i  j ę z y k a ­
m i ;  po  N i e m i e c k u ,  po  N o r m a n d y k u  , po B r e t o ń s k u  , po 
O w e r n j a c k u ,  p o  B a s k o w s k u  e te . ;  w r e s z c i e  c a ł a  p o ł u d n i o w a  
F r a n c j a  m o w i  d j a l e k t e m  ci oe,  d a l e k o  p o d o b n i e j s z y in d o i l i -  
s z p a ń s k i e g o  n i ż  d o  F r a n c u z k i e g o .  K t o b y  a t . d i  r o b i ł  z b i ó r  
p i e ś n i  l u d u  t eg o  k r a j u ,  p e w u i e b y  sig n i e  p r z y  w i ą z y  w a ł  do j e ­
d n e g o  d j a l e k t u ,  k t ó r y  p r z y p a d k i e m  w z i ą ł  nad  r n u e m i  d j a -  
l c k t . n n i  i j ę z y  k a m i  p r z e w a g g ,  t a k ,  j a k  zd a je  s i ę  c hc i eć  D e -  
l i a m e r o n  , w z g l ę d e m  d j a l e k t u  L a c h i c k o  - S ł o w i a ń s k i e g o  
l i  nas .

Z d a j e  s i g t e d y  n i e  u l eg ać  w ą t p l i w o ś c i ,  He m a m y  p r a w o  
n a z y w a ć  g m i n n e m i  P o l s k i e m i  p i e ś n i a m i  , ś p i e w y  n i c t y l k o  
R u s k i e  a le i L i t e w s k i e  , c h o ć  w i e l u  z nas o n i  s ł o w a  i ch m c  
r o z u m i e ,  t a k ,  j a k  S z w a j c a r ,  F r a n c u z  n i e  r o z u m i e  ś p i e w ó w  
S z w a j c a r s k o - i N i e m i e c k i c h  , j a k  F r a n c u z  n i e r ozumn i e  O w r r -  
i ' a c k i c h ,  B a s k o w s k i c b  l u b  i n n y c h .  S t ą d  w i gc  w y n i k a ,  że 
p a n  S o w i ń s k i  , a za n i m  pan  F u l g e n c e  , m i a ł  r a c ję  p o w i e ­
d z i e ć ,  i ż  ż a d e n  a p r z y  n a j m n i e j  m o ł o  k t ó r y  k r a j  po s i ada  t ak  
r o z m a i t e  p i e ś n i  l u d u  j a k  P o l s k a .

C z y  są l i c z n e  tc- ś p i e w y ?  O  te pi  o g ó l n i e  t y l k o  w i e m y  
ż e  są l i c z n e  , bo  n i k t  p r a w i e  i c h  n i e  z e b r a ł .  L-  cz j e ż e l i  
s i ę zastano*,v i e m y ,  Że g u s t  do  p o e z j i  g m i n n e j  d o p i e r o  w o-  
s t a t n i e b  k i l k u  l e c i e c h  z a c z ą ł  s i g u p o w s z e c h n i a ć  w E u r o ­
p i e  , że ż a d e n  k r a j  n i e m a  j e s z c z e  b o g a t e g o  i ch  z b i o r u  , 
u n i e w i n n i m y  w y d a w c ó w  p i eś n i  P o l s k i c h  w P a r y ż u ,  t e i n  d o -  
s t a t e c z n e m  na z b i c i e  w s z e l k i c h  z a r z u t ó w  t w i e r d z e n i e m :  
ż e j e s t  ń i e l e  , c ho ć  p u b l i c z n o ś ć  w W a r s z a w i e  m i e s z k a j ą c a  
j eb  n ie  z na .  Czel ćać  t y l k o  n a m  t r z e b a ,  aż g o r l i w i  o s ł a w g  
s w o j ę  z i o m k o w i e  n a s i ,  w r ó ż n y c h  p r o w i n c j a c h  z b i e r a ć  z a ­
c z n ą  p i e ś n i  l u d u .

W r e s z c i e ,  o d s t ę p u j ą c  od p o w a ż n e j  m a t e r j i  , n i e c h  b ę ­
d z i e  w o l n o  a u t o r o w i  n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u  ,  k t ó r y  na p o ­
w a d z e  P a p r o c k i e g o  m o ż e  s ig p o c h l u b i ć  i ż  j e s t  p o t o m k i e m  
j e d n e g o  b o j a r a ,  k t ó r y  b y ł  r z ą d c ą  W o ł y n i a  z a  p a n o w a u i a  
w i e l k i e g o  D s n i ł a  k r ó l a  B u s k i e g o ;  n i e c h  m ó w i ę  w o l n o  m n  
b ę d z i e  z a p y t a ć  a u t o r a  a r t y k u ł u  w D e k a  m e r o n i e , c z y l i  s ą ­
d z i  że j a k o  M a z u r  l e p s z y m  j e s t  P o l a k i e m  o d  R u s i n a ?  N i e ,  
p r ę d z e j  M a z u r y  n i e  są P o l a k a m i  j a k  R u s i n i  G a l i c y j s c y .  
G a l i c j ę  B o l e s ł a w  W i e l k i  t e i n  s a m e m  p r a w e m  m o c n i e j s z e -  
g o  p r z y ł ą c z y ł  d o  m n i e m a n e j  P o l s k i  G n i e ź n i e ń s k i e j ,  t o  j es t  
d o  L a c b j i ,  co i K r a k ó w  , co i  M a z o w s z e .  P o  u c i e c z c e  
R j x y  ,  n i e s ł y c h a n y  n i e r z ą d  p a n o w a ł  w l e j  z l ep ce  r ó ż n y c h

k r a j ó w  i  n a r o d ó w  S ł a w i a ń s k i c h ,  k t ó r ą  t a k  p o m p a t y c z n i e  zo-
w i e m y  P o l s k ą  B o l e s ł a w a .  W i e d z i o n y  c h ę c i ą  us łużenia 
s w o i m  u c i e m i ę ż o n y m  z i o m k o m ,  M a z u r o m  , w i e l k i  Masław 
s k r u s z y ł  j a r z m o  p r z e z  L a c h ó w  n a r z u c o n e  s w e m u  naro­
d o w i  , s t a ł  s i c  j e g o  o b r o ń c ą  , r z ą d c ą  i x i ą ż g c i e m  ; i t ak  nia- 
p o d l e g ł o ś ć  s t a r n ż y t n ą  o d z y s k a ł y  M a z u r y ,  Z  d r u g i e j  st ro­
n y  N o r m a n d o w i e  p a n u j ą c y  od n i e j a k i e g o  .czasu prawem 
p r z e m o c y  w K i j o w i e ,  o d e r w a l i  L a c h o m  G a l i c j ę  i  nadaii 
j e j  s w o j e  i m i e  R u s i ,  K a z i m i e r z  I  o d z y s k a ł  Mazowsze,  
a p o c z c i w y  . V I , s ł aw  p o w i e s z o n y  z o s t a ł  na s z u b i e n i c y , lecz 
to n i e d ł u g o  t r w a ł o ,  bo  M a z u r y  c h ,  l a ł y  s i ę same rządzić 
be z  L a c h ó w  , t a k ,  że W ł a d y s ł a w  H e r m a n  m u s i a ł  i m dać 
o s o b n e g o  r ; i ążęc i a Z b i g n i e w a .  Po  Z b i g n i e w i e  panowal i  
i n n i  x ; .ążęta u d z i e l n i  w M a z o w s z u ,  aż d o  r o k u  1528.  Prze­
c i w n i e .  c z ęś ć  G a l i c j i  z > K a z i  m i e r z ą  j e s z c z e  Sprawiedl iwe­
go do  M a ł e j  P o l s k i  b y ł a  p r z y ł ą c z o n a  , a c a l e  królestwo 
R u s k i e  H a l i c k o - W ł o d z i m i e r s k i e  , c z y l i  G a l i c y j s k o - W o ł y ń -  
s k i e ,  w r .  [ 3 1 0  p r a w e m  s u k c e s s j i  i z d o b y c z y  na Tatarach, 
z o s t a ł y  w c i e l o n e  d o  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Ta l i  tedy 
R u s i n i  o Jw , i  w i e k i  p i e r w e j  z o s t a l i  P o l a k a m i  j a k  Mazury,  
bo c i  o v t a l n i  d o p i e r o  za Z y g m u n t a  I  d o s t ą p i l i  t ego zaszczy­
t u ;  p i e r w e j  zaś b y l i  t ak  j a k  M o ł d , w i a n i e  ,  W o ł o c b y ,  Pru- 
sak i  k r ó l e w i e c k i e ,  K u r l a n d c z y k i  ,  p o d d a n y m i  wassalów 
k r ó l ó w  P o l s k i c h  , p r a w e m  e l e k c j i  n a r o d o w e j  nad Polską 
i R u s i ą  p a n u j ą c y c h .  Ż e  W a r s z a w a  s t a ł a  s ię od  Zygmun­
ta i l l  s t o l i cą  P o l s k i ,  t o  n i c  n i e  s t a u o w i  , bo t ćmże pra­
w e m  m ó g ł b y  zo s t a ć  s t o l i c ą :  L w ó w ,  K i j ó w ,  Wi lno  lub 
G d a ń s k  ; p o ł o ż e n i u  t y l i ;  o - s w e m u  j e o  g r a f i c z n e m u  winna len 
z a s z cz y t  W a r s z a w a . G b w a l ą  s i ę M a z u r y  że m ó w i ą  j ęzyk iem h- - 
c h i c k o  -  S ł o w i a ń s k i m  , a p o ł o w a  R u s i n ó w ,  że m ó w i  po Ru* 
s k u  , z a r z u c a j ą  i m .  L e c z  i to s ł a b y  z a r z u t  , bo naprzód 
że R u s i n ó w  w i ę c e j  j a k  M a z u r ó w ,  p o w t ó r e  w Wi ln i e  naj - 
l e p i e j  p i szą  po  L a c h i c k u  , a na W o ł y n i u  i w Gal i c j i ,  najlo* 
p i e j  m ó w i ą  t y m  d j a l e k t e m  ; k i e d y  p r z e c i w n i e  Mazowiecka 
p o l s z c z y z n a  , w y m a w i a n i e  i p i s a n i e  , b a r d z o  w i c i u  naga­
n o m  p o d l e g a .  W r e s z c i e ,  j e ż e l i  z aw s ze  M a z u r y  wierne by­
ł y  i p o c z c i w e ,  k t o  z a p r z e c z y  m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  mi 1osc 1 
s ł a w y  i n a u k  R u s i n o m ?  w s z a k  Ż ó ł k i e w s c y  , Dańj łowicze,  
S o b i c s c y  , O r z e c h o w s c y ,  K r a s i c c y ,  i t y l u  i n n y c h  zacnych 
m ę ż ó w ,  b y l i  R u s i n i  1

K r ó t k o  m ó w i ą c ,  b i s  t o r  jo i s t a t y s t y k a  P o ls k i  dowodzi , 
żn ż a d n e j  p r o w i n c j i  m i e s z k a n i e c  , j a k i m . k o l w i e k  językiem 
l u b  d j a l e k t e m  m ó w i ą c y , ,  n i e  ma  p r a w a  nazywan i a  się 1° 
p s z y r n  P o l a k i e m  o d  d r u g i e g o  Z.a c óż  t e d y  De kamei '01173 
p r z e c z ą  ś p i e - i o i n  n a s z y m  n a r o d o w o ś c i  ? W n i czetn różnicy, 
w s z ę d z i e  j e d n o ś ć ,  tożsa mość  m i ę d  zy p r o w i n c j a m i  Pobkie 
m i ,  p o m i m o  i n a t e r j a l n y c h  , na p r ę d s z e  l u b  p ó ź n i e j s*° 
g i n i e n i e  s k a z a n y c h  r ó ż n i c  m i e j s c o w y c h  ;  j e s t  cechą histoU 
P o l s k i e j ,  c e c h ą  k t ó r ą  z n a ł  m ó j  z i o m e k  R u s i n  pan S0ffiu 
s k i  ,  a n i e  z n a ł  a u t o r  a r t y k u ł u  w  D e k a m e r o n i e .

J.  J .  R u s in  z P r z e m y s k ie j0'

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o m e d j o  -  o p e r a  ,  D ru g i 
c z y l i  I  k tó ż  w in n y .  •—  P o p r z e d z i  k o m m e d j a  , P a n  ^ ^  
m u .  i—  N a  r o z p o c z ę c i e  w i d o w i s k a  k o m e d j a , S ta ry  
w a le r .
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